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VESELY ZNOWU WYGRYWA
Wójcik 7, Targoński 17, Nowoczek 18,
Pietraszewski 19, Leśkiewicz 20

Zamieszczone zdjęcia przedstawiają drużyny piłkarskie Śląska Górnego 
oraz Śląska Opolskiego przed meczem o puchar Kałuży rozegranym 
w ub. czwartek i zakończonym zwycięstwem SIąskaGórnego w stosun­

ku 2:1. U góry drużyna zwycięzców, u dołu reprezentacja Opola
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HEBDA
w turnieju tenisowym w Budapeszcie

BRNO (tel. wł.) Drugi etap międzynarodowego wyścigu kolar­
skiego Praga — Warszawa, na trasie z Pardubic do Brna wynoszą­
cej 137 km, wygrał — po morderczej walce zawodnik czechosło­
wacki VESELY (CSR) w czasie: 4:00,56.

Drugim zawodnikiem był Francuz GARNIER, mający zaliczony 
ten sam czas.

Walka o pierwsze miejsce, była — jak zaznaczyliśmy mordercza 
i różnica na mecie była prawie nieznaczna, bo zaledwie o ćwierć 
koła.

Trasa prowadząca z Pardubic była 
dość ciężka. Teren górzysty, wsku­
tek czego ucieczki zawodników z 
góry były dość częste, które powodo­
wały również upadki nawet całych 
grup.

Największego pecha mieli zawo­
dnicy polscy, którzy oprócz defektów 
maszyn i gum, doznawali przy u- 
padkach nieznacznych obrażeń cie­
lesnych. Zawodnicy polscy trzymają 
się jednak dzielnie i mimo bardzo 
silnej konkurencji, jadą bardzo do­
brze.

Okazało się to już na drugim eta­
pie, gdyż z 13 miejsca — dnia po­
przedniego — pierwszy Polak przy­
był na metę II etapu na siódmym 
miejscu.

Zawodnikiem tym był Wójcik, któ­
ry dał się tylko wyminąć koalicji 
francuskiej, dwóm zawodnikom cze­
skim i jednemu Rumunowi.

Kolarze polscy jadą — według o- 
ceny sędziowskiej — bardzo dobrze, 
a przede wszystkim dobrze współ­
pracują zespołowo.

Spośród wszystkich ekip
NAJLEPSI SĄ FRANCUZI,
którzy typowani są na zwycięzców 
wyścigu.

Po starcie w Pardubicach, najle­
pszy zawodnik polski, za jakiego 
uważa się Wójcika, prowadził do 12 
km jadąe samotnie, co wpłynęło zna­
cznie na jego zmęczenie. W miejsco­
wości Dasice chwycił on defekt i 
Stracił cenne minuty. Na 20 km de-

fekt łapie znowu Czyż, a na 30 km
DZIESIĘCIU ZAWODNKÓW 
PADA NA ZIEMIĘ.
Między nimi jest i Polak Wygląda.

Grupę leżących, mijają Francuzi, 
którzy inicjują ucieczkę, lecz wkrót­
ce doganiają ich Polacy, a na czele 
jedzie znowu Wójcik, tuż za nim 
Francuz Reeder i Węgier Otvosz.

¡adra reprezentacylna-Rzeszów 3:1 (2:0)

Honorową bramkę

Rozegrane wczoraj w Rzeszowie 
spotkanie piłkarskie pomiędzy re­
prezentacją Polski B, a reprezenta­
cją Rzeszowa, zakończyło się po cie­

kawej grze 
zasłużonym 

zwycięstwem 
Retpr. Polski 
w stosunku 
3:1 (2:0).

Zwycięs­
kie bramki 
padły ze 
strzałów A- 
nioły — 2 i 
Kohuta — 1. 

dla reprezen-
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Kadrowicze 
obozu przed 
Rumunią w 
czasie o- 
twarcia wy­
słuchują w 

świetlicy 
przemówie­
nia kpt. zw. 
dra Izdeb­

skiego.

Klasyfkacja drużynowa 
po drugim dniu wyścigu 

Praga-Warszawa
1) Francja U czas 24:32,28
2) C. S. R. I „ 24:36,04
3) Francja I „ 24:38,35
4) Polska I » 24:56,37
5) Węgry „ 24:49,07
6) Francja III „ 25:01,16
7) Polska II „ 25:05,13
8) Polska III 25:11,19
9) C. S. R. II „ 25:12,31

10) C. S. R. IH „ 25:12,38

W miejscowości Switary, defekty 
łapią znowu Motyka i Rzcźnicki, 

(Dokończenie na sit. 2) 

tacji Rzeszowa zdobył Pałypyszyn. 
pyszyn.

Arbitrem zawodów był p. Strze­
lecki, który prowadził mecz przy 5 
tys. widzów.

Wśród publiczności znajdowała 
się pokaźna ilość przybyszów z całe­
go woj. rzeszowskiego, chcących zo­
baczyć naszych reprezentantów przed 
międzynarodowym meczem, który 
odbędzie się w Warszawie.

Do spotkania z Rzeszowem repre­
zentacja Polskj wystąpiła w takim 
zestawieniu jakie przewidziane jest 
na najbliższy mecz z Rumunią w 
Warszawie.

Zawodnicy pokazali grę na wyso­
kim poziomie technicznym, wyka­
zując dobrą współpracę , w poszcze­
gólnych liniach.

Drużyna Polski wykazywała przez 
cały czas trwania zawodów przewa­
gę, której jednak nie potrafiła uwi­
docznić cyfrowo, gryź artak repre­
zentantów nie był w tym dniu dys­
ponowany strzałowo.

Po przerwie gra była mniej wię­
cej wyrównaną.

Zawody rzeszowskie były jedną e 
prób naszej drużyny piłkarskiej 
przed czekającym spotkaniem mię­
dzypaństwowym.

W czasie meczu wypróbowano 
wielu zawodników, oraz wprowadzo­
no wiele różnorodnych kombinacji, 
itak: prawą stronę ataku — Gracz- 
Baran, (którzy przewidziani są do 
reprezentacji narodowej w Bukare­
szcie) zastąpiono Aniołą i Kokotem. 
Także w pomocy i w. obronie wy­
mieniono Słomę i Tarkę na Bartylę 
l Szmidta, a Glimasa na Flanka,

BUDAPESZT. Występy polskich 
tenisistów na międzynarodowych mi­
strzostwach tenisowych w Budapesz­
cie przyniosły im dalsze niepowodze­
nia.

W grze pojedynczej mężczyzn 
Hebda, po wygraniu w ćwierćfinale 
z Węgrem Baroosky 6:3, 6:4, wyeli­
minowany został w półfinale, prze­
grywając z Austriakiem Weissem 2:6, 
1:6, 0:6.

W grze podwójnej mężczyzn para 
polska Skonecki i Piętek przegrała 
zWęgrami Pete — Wad 6:2, 5:7, 3:6.

W półfinale gry podwójnej kobiet 
Jędrzejowska i Miskova pokonały 
Węgierki Gallen i Straub 6:3, 6:4.

W grze mieszanej — Jędrzejowska 
i Skonecki zwyciężyli parę węgier­
ską Jusics — Buytar 6:3, 6:4, a Heb­
da i Miskova przegrali z parą Dalles 
— Razgony 6:4, 6:8, 5:7.

W finale gry pojedynczej kobiet 
Austriaczka Dolleschal pokonała 
Węgierkę Hidassy 7:5, 6:3.

_________________________

W bramce gości miejsce Rybic­
kiego, zajął po przerwie Janik.

Reprezentacja Rzeszowa . zaimpo­
nowała boiowoiśoią i sercem do gry. 
Zawodnicy wykazywali maksimum 
ambicji walcząc o każdą piłkę i sta­
rając się przechylić szalę zwycięstwa 
na swoją korzyść.

Najjaśniejszym punktem w druży­
nie gospodarzy był prawosfcrzydło- 
wy — Wereszczak, prawy pomocnik

Skład Polski B na mż
■ z Rumunią w Warszawie

Trójka kapitanatu związkowe­
go pik. dr. Izdebski, ob. Szymko­
wiak i dyr. Krug uzgodniła po o- 
statnim meczu w Rzeszowie, że 
drużyna polska grać będzie prze­
ciw Rumunii w Warszawie w na­
stępującym składzie:

RYBICKI (Cracovia), SOBKO- 
WIAK (ZZK), CLIMAS (Craco­
via), SŁOMA (ZZK), PARPAN 
(Cracovia), SKRZYPNIAK (War­
ta), KOKOT (Lechia), ANIOŁA 
(ZZK), KOHUT (Wisła), KRA- 
SÓWKA (Szombierki) i WIŚNIE­
WSKI (Polonia Bt.).

— Majeran oraz bramkarz — Barań­
ski.

Podkreślić należy, że ten ostatni 
bronił 0 dużą dozą szczęścia i o- 
chronił swoją drużynę od więk-szej 
porażki, a słupek i poprzeczka bram­
kowa wyręczały go wielofarofare w 
obronie zupełnie beznadziejnych sy­
tuacji.

Do finału gry pojedynczej męż­
czyzn zakwalifikował się Adam (Wę­
gry), zwyciężając w półfinale roda­
ka Katonę 6:3, 6:4, 4:6, 3:6, 8:6.

RhL Afryka—Hetedla 
puehaf

HAGA. Tenisiści południowo-afry- 
kańscy wygrali w ostatnim dniu 
spotkania o puchar Davisa z Holan­
dią obie gry pojedyncze, zwyciężając 
w ogólnym stosunku 5:0.
, Dey pokonał Lincka 6:4, 6:3, 6:4, 
a Sturgess zwyciężył can Meegeren*a 
6:2, 6:3, 6:1.

Południowa Afryka grać będzie w 
drugiej rundzie z Włochami.

*
LUKSEMBURG. W pierwszej run­

dzie spotkania o
Francja pokonała Luksemburg 5:0. 
W ostatnim dniu Bolleli pokonał 
Wertheim‘a 6:0, 6:2, 6:1, a Remy wy­
grał z Wampachem 6:1, 6:3, 6:3.

puchar Davisa

Howo uczelnie wychowania 
fizycznego w ZSRR

MOSKWA Rada Ministrów Rosyj­
skiej Związkowej Federacji Socjali­
stycznych Republik postanowiła zor­
ganizować 6 nowych wydziałów wy­
chowania fizycznego przy instytu­
tach pedagogicznych, na których 
studiować będzie 300 osób.

Ponadto powstanie 14 szkół wy­
chowania fizycznego.

Największe efektryeme 
zskłsdy Czeekosłewacji 

©bjęły patamat 
nadi ekip^ polską

PRAGA. 9 największych przedsię­
biorstw czechosłowackich objęło pa­
tronat nad drużynami startującymi 
w wyścigu.

Drużyna polska znajduje się pod 
opieką największych w Czechosłowa­
cji zakładów elektrotechnicznych 
„Cesko-Moravska Kolben-Danek“. 1

Albanii patronują zakłady „Jawa“, 
Bułgarii — zakłady lotnicze „Avia“, 
drużynie Czechosłowacji — fabryka 
radiotechniczna „Tesla“, Francji — 
„Rubena“, Finlandii zakłady przemy­
słowe „Spofa“, Włochom — Strako- 
nice, Węgrom — zakłady „Sparta“ i 
Rumunii — zakłady „Brno“.

№gsoi polscy na
F. I. S.

KRAKÓW. Na kongres F. I. S., 
który rozpocznie się w dniu 10 tan. 
w Oslo, wyjadą jako przedstawicie­
le Polski: pos. M. Arczyński i dr Mi« 
lata.

Ponadto do Oslo wyjadą członko­
wie prezydium kongresu FIS — dr 
Załuski i dr Boniecld.



Str. 2 ECHO SPORTOWE

Energiczne wejście obrońcy udaremnia każdorazowo nawet najbardziej 
efektowne zagrania i kombinacje. Byleby tylko obrońca przy tego ro­
dzaju kontrakcjach byl w porządku z obowiązującymi przepisami...
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LADOUMEGUE STARTUJE...
W CYRKU

Sławny ongiś biegacz Jules Ladow- 
tnegue, który przed 15 laty jako je­
dyny rekordzista świata przeszedł 
na zawodowstwo, wylądował obecnie 
w cyrku. Biega on codziennie wo­
kół areny cyrkowej mając za przeci­
wnika konia. Wyścigi te kończą się 
na zmianę to zwycięstwem biegacza 
to... konia.

WALAS1EWICZÓWNA JESZCZE
BIEGA

Na jednych z szeregu rozegranych 
niedawno zawodów lekkoatletycznych 
w Stanach Zjednoczonych startowała 
Waiasiewiczówna, licząca obecnie 37 
łat. Była rekordzie twa świata doznała 
w biegu na 100 m porażki od 16-letniej 
Uczennicy gimnazjalnej Faags, która 
przyszła do mety o 5 m przed Stellą.

WSZĘDZIE DOBRZE ALE...
Znany szwedzki reprezentacyjny 

piłkarz Carlsson, który w czasie 
przerwy zimowej grał w paryskim 
Stade Français, powrócił do Szwecji 
i zgłosił się do swego klubu A1K- 
Sztokholm.

Po udowodnieniu, że na terenie 
Francji Carlsson czynny był jako a- 
mator, zezwolono mu na start w li­
gowym spotkaniu AIK—Noorkoe- 
ping, które zakończyło się zwycię­
stwem AIK 4:1.

ZMIANY W PROGRAMIE 
OLIMPIJSKIM

Międzynarodowy Komitet Olimpij­
ski (IOC) zajęty ¡est obecnie pracami 
nad skróceniem programu igrzysk o- 
limpijskich. IOC zamierza skreślić z

Filar Swinicy 
zdobyty po raz pierwszy

Północno-zachodni filar Swinicy, opadający stromymi płytami Jon 
Stawkom Gąsienicowym, był ostatnim — nietkniętym problemem w 
okolicach Hali Gąsienicowej. Dotychczasowe próby znanych ta­
terników zdobycia filaru ■— koń czyły się fiaskiem. Dopiero w wiel­
kanocny poniedziałek filar zdobyty został przez taterników:

MICHAŁA GAJEWSKIEGO i J. DŁUGOSZA.
Ten ostatni tak opisuje przebieg wyprawy:
„W poniedziałek wielkanocny 18.

IV. br., o godzinie 6 rano wyruszy­
liśmy z Hali Gąsienicowej.

Już w godziną byliśmy pod ścianą 
i rozpoczęliśmy wspinaczkę. Po wej­
ściu na ścianę na prawo od filaru, 
idąc stromymi płaszczyznami śnież­
nymi. kierowaliśmy się na filar.. Na 
wysokości 60 do 70 m wchodzimy 
we właściwy filar. Tu pojawiają się 
pierwsze, choć niezbyt groźne trud­
ności. W tej części filar był na ogół 
słabo ośnieżony, choć silnie oblodzo. 
ny, tak, że trzeba było iść bardzo 
ostrożnie. Każde poślizgnięcie grozi­
ło katastrofą.

Po przejściu kilkudziesięciu me­
trów natrafiliśmy na pierwszy u” 
skok, który obeszliśmy z prawej 
strony eksponowanym trawersem i 
piękną, ostro oblodzoną ścianką wy­
dostaliśmy się znów na filar. Idąc 
dalej zbliżyliśmy się do drugiego u- 
skoku. Po chwili namysłu, forsujemy 
go metodą podciągania. Po wbiciu 
haka na wysokości ręki, podciągam 
z dołu mojego towarzysza.. który z 
Wielkim wysiłkiem wydostaje się.na 
Śnieżną grzędę, parę metrów wyżej. 

programu zawody hokeja na trawie, 
chód na 50 km i podnoszenie cięża­
rów, jako ¡konkurencje mało «trak­
cyjne. Przeciw tym zamierzeniom Ko­
mitetu wystąpiły zdecydowanie Pran- 
cja i Austria zgłaszając formalne pro­
testy.

Narodowe Mistrzostwa Polski roze­
grane zostaną w bieżącym sezonie w 
Bielsku.

Ligowy zespół tenisowy Z. S. Ogni­
wo (BBTS) starannie przygotowuje się 
do czekających bojów. Ligowcy biel“ 
scy wystąpią w następującym skła­
dzie: mężczyźni — BuchaJik, Rychter, 
Hofman i Jura. Kobiety — Kamińska 
i Kańska.

*

Zarząd Sekcji Tenisowej Cracovii 
otrzymał ostatnio od Piasta gliwickie­
go i Szczecina propozycję rozegrania 
towarzyskich spotkań tenisowych.

Odnośnie meczu z Piastem Cracovia 
wyraziła' zgodę na zorganizowanie 
meczu, który przewidziany jest na 
21—,22 maja br. w Krakowie. W atrak­
cyjnym tym spotkaniu barw obu dru­
żyn bronić będą czołowi tenisiści 
Krakowa i Śląska.

Mecz ze Szczecinem ze względu ńd 
wysokie koszty podróży rozegrany 
zostanie w Krakowie (a nie W Szcze­
cinie) i w czasie, w którym drużyna 
szczecińska przebywać będzie na Mi­
strzostwach Narodowych Polski w 
Bielsku.

*

Kołczewie (zeszłoroczni mistrzowie 
Krakowa w grze mieszanej i wicemi-

3SSSS

Wówczas nastąpił najbardziej gro­
źny moment wyprawy, który O mały 
włos mógł skończyć się tragicznie.

Kiedy podciągnięty przez towarzy­
sza pokonywałem trudny uskok, li­
na werżnęła się w czapę śniegu po-

Ssczypiśrs^ś©? Pragi 
w Kratowa©

Prace nad przygotowaniem jubi­
leuszu 20-lecia K. O. Z. K. Ś. S po­
suwają się szybko naprzód Termin 
głównych uroczystości został przesu­
nięty o miesiąc i ustalony definityw­
nie na 25—26 czerwca, hr.

W tym czasie przybędzie do Kra­
kowa reprezentacja Pragi w szczy- 
piórniaku męskim. Czesi rozegrają 
w Krakowie dwa spotkania, z ligową 
drużyną Cracovii, oraz z reprezen­
tacją naszego miasta.

Zapowiedziany przyjazd mistrzow­
skiej drużypy Szwecji Helias nie 
dojdzie do skutku.

W ramach uroczystości jubileu­
szowych rozegrane zostanie również 
spotkanie w szczypiórniaku jedeńa- 
sto-osobowym kobiet między repre­
zentacją Śląska i Krakowa.

Sisearas AZS-ae nadal 
na esele

Wczorajsze rozgrywki o mistrzo­
stwo rezerw krakowskiej A-klasy w 
siatkówce męskiej przyniosły na­
stępujące wyniki:

AZS Ib — Wisła Ib 2:0 (15:10,
15:2), Olsza Ib — Spójnia Ib 2:0 
(15:5, 15:11), Spójnia Ib — Cracovia 
Ib 2:0 v. o., AZS Ib — Cracovia Ib 
2:0 v. o.

Dwa ostatnie Spotkania przyniosły 
zwycięzcom punkty walkowerem, 
ponieważ siatkarze Cracovii nie sta­
wili się do gry.

Leaderem tabeli po wczorajszych 
rozgrywkach jest nadal AZS. Na 
drugą pozycję wyszła drużyna Olszy.

* * *

airzowiew grach pojedynczych) wsku­
tek rozwiązania się Krakusa, zgłosili 
akces do sekcji tenisowej Cracovii i 
będą brać udział w tegorocznych spo­
tkaniach drużynowych.

*

Już w sobotę widziało się na kor­
tach Cracovii zawodników, rozpoczy­
nających pierwszy swój trenirtg w 
bieżącym sezonie.

Wszyscy chwalą doskonale utrzy­
mane karty, które w tym roku przy­
gotowywał znany fachowiec w tej 
dziedzinie — ob. Ogrodziński.

*
W związku z otwarciem sezonu od­

będzie się w maju br. Turniej Otwar­
cia, którego organizatorem będzie sek­
cja tenisowa Spółdzielczego Klubu 
S.portowego Spójnia — Społem.

(as)

Spotkania towarzyskie
(as) Ostatnio drużyna Czarnych ¡rozegrała 

dwa spotkania w piłce nożnej, które zaSooń' 
ożyły sie następującymi wynikami:

Czarni — Prądniczanka (komb.) 2:0 (1:0).
Bramki zdobyli: Polak i Bielik.
Czarni —. Słomniki 2:1 (1:1). Bramki uzy) 

skafci: Bielik 1 Figiel.

nad moją głową, strąciła ją i oparła 
się o duży głaz. Zanim zdołałem co­
kolwiek przedsięwziąć, głaz z hu­
kiem odpad! i przeleciał dosłownie 
o centymetry od mojej głowy.

Dalej droga przebiegała bardzo 
eksponowanymi grzędami i trawer- 
sikami aż do trzeciego najtrudniej­
szego uskoku. Składał się on z płyt 
nachylonych bardzo silnie w dół, u- 
suwających się, i opadających kas­
kadami. Ekspozycja była ogromna.

Michał ruszył pierwszy j bardzo 
ostrożnie zaczął pokonywać niebez­
pieczne miejsce, ryzykując odpad­
nięcie. Na szczęście tak oh jak póź­
niej i ja, przeszliśmy to bardzo tru­
dne miejsce bez odpadnięcia.

, Trawersujemy teraz kilka metrów

w prawo, po czym znów kierujemy 
Się na filar. Poczęliśmy odczuwać 
silne zmęczenie. Nogi i ręce zaczęły

Issalf iwfeipcą ireste®© ®t®pa
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

które jednak szybko naprawiają i 
doganiają czołówkę.

Po drugim etapie ocenić można już, 
źe najlepiej jadą Francuzi, po nich 
Czechcsłcwacy i dopiero Polacy.

Z Francuzów najgroźniejszy jest 
Garnier i Bathie oraz Bordel.

Z Czechosłowaków Vesely i Krejcu 
oraz Pffilieky.

Na metę w Brnie, która mieściła 
się na placu Czerwonej . Armii ze­
brały Się tłumy widzów, gorąco wi­
tające kolejno wpadających zawo­
dników.
WYNIKI DRUGIEGO ETAPU

1) Vesely (CSR) w czasie 4:09,56
2) Garnier (Francja) w tym samym 

czasie
8) Krejcu (CSR) 4:02,32
4) Bathie (Francja) 4:03,00
5) Bordel (Francja) 4:03,58
6) Sandru (Rumunia) 4:03,58
7) Wójcik (Polska) czas 4:03,58
8) Herbulot (Francja)
9) Braumont (Francja)

10) Pukłicky (CSR) w tym samym 
czasie co ostatnich sześciu.

Jak z powyższego wynika, walka 
na mecie była niezwykle zacięta. 
Walczono o każdy niemal centimetr, 
a grupki kolarzy wpadały na metę 
z minimalną różnicą odległości. Cho­
dziło nawet o szerokość gumy, jak 
przy krótkich torowych sprintach 
kolarskich. Stąd też czasy zawodni­
ków są jednakowe.

Dalszymi zawodnikami polskimi 
są:

17) Targoński — czas 4:07,20
18) Nowoczek — 4:07,39
19) Pietraszewski — 4:07,39
20) Leśkiewicz — 4:07,39
22) Sałyga — 4:07,42
25) Kapiak — 4:09,15
26) Siemiński — 4:09,15
27) Olszewski — 4:10,35
29) Rzeźnicki — 4:13,48
33) Wrzesiński — 4:14,44
W dniu dzisiejszym zawodnicy

LZS Czyżyny i LZS Orzeł
reflektują na trenerów

Na skutek wiadomości, iż LZS 
Swoezowiainka otrzymała już trene­
ra (wiadomość tą podaliśmy w „Pił­
karzu“ Nr. 19) zwróciły się do nas 
kłułby przynależne do LZS, a to ·— 
LZS Czyżyny i Orze! z Piasków 
Wielkich, a prośbą ■wystarania się 
dla nich o trenera piłkarskiego.

Możemy już dziś zapewnić obie 
wymienione drużyny, że (znani i po­
pularni w Krakowie trenerzy pp. 
Giergiel Władysław (reprezentacyj­
ny zawodnik Krakowa i Wisły) o- 
raz Kempiński Henryk fb. zawodnik 
Cracoyii i instruktor piłkarski) zgło­
sili ochotę trenowania drużyn L. Z. 
■S.-ów.

Zgłoszenia, poparte przez zarząd 
LZS i sekretariat Rady Kultury Fi­
zycznej OKZZ, należy kierować do 
„Piłfcainza“, który porozumie się a 

nam odmawiać posłuszeństwa, gdyż 
każdy krok trzeba było okupić utra­
tą masy energii i tylko świadomość, 
że szczyt jest już blisko, pobudzała 
nas do ponawiania wysiłków. .

Bardzo eksponowanymi płatami 
zdążaliśmy krok za krokiem coraz 
wyżej. Dochodzimy do nowego i jak 
się potem okazało, już ostatniego 
trudnego miejsca.

Był nim kilkumetrowy silnie eks­
ponowany śnieżny trawers, zakoń­
czony męczącym wejściem na śnież­
ną grzędę. Największą trudnością 
było to, że prócz braku chwytów na 
gładkiej ścianie nie było też nigdzie 
szczeliny, gdzie można by wbić hak 
i pewnie zaasekurować.·

Mimo, że w razie odpadnięcia gro., 
ził upadek z wysokości ponad 8 me­
trów. Michał zaryzykował. Posuwa­
jąc Się krok za krokiem — przeszedł 
trudny trawers i ostatnim wysiłkiem 
wspiął się na śnieżną grzędę.

Mimo rosnącego silnego znużenia 
i mnie udało się to samo.

Ostatnią poważną przeszkodę mie­
liśmy za sobą. Posuwamy się teraz 
stromymi płatami śniegu — szczyt 
był tuż, tuż...

Nagle Michał wydostał się na za­
laną słońcem kopę śnieżną i usłysza­
łem jego radosny okrzyk:

„Jestem na szczycie!“

FILAR ŚNIEŻNY — PADŁ
O tempie naszej wspinaczki niech 

mówi nie wymagający chyba ko­
mentarzy, czas wspinaczki —■ 6 go­
dzin. J. Długosz 

ruszą do następnego — trzeciego e- 
tapu na trasie. Brno — Gottwaldowo 
(Zlin) długości 140 km. Start o godzi­
nie 9 rano.

i« r-Brwn-ium u i »■ iifnra/ ilullWTZrnTTrr-i. mdŁlł

8:1 (4:0)
POZNA®. W ramach imprez 

sportowych z okazji Święta Pracy 
rozegrane zostały na boisku Warty 
zawody piłkarskie potni ędży kom­
binowaną drużyną Warty a zespo­
łem Związkowiec-Posnania, które 
zakończyły się wysokim zwycię­
stwem warciarzy w stosunku 8:1 
(4:0).. :

Bramki dla Warty uzyskali: Mu­
szyński 4, Gendera oraz Gierak i 
Smolaki po 1. :: .

Honorowy punkt dla Posnanii 
zdobył na 5 minut przed końcem 
gry prawoskrzydłowy. Widzów po­
nad 1.000 osób.

Dnsżyny toak&wskś® 
sta prow&scjj

(a w) W dniu Święta Pracy fcraikiowsMB 
drużyny 'piłfcaoisikie wyjechały na prowincję 
gc-aŁS rozegrały szereg spotkań. Poniżej po 
daj-emy wyniki spotkań towarzyski cih.

DĄBSKI —. SKAWINKA 9:4 (4:2)

Gra stała na dobrym p<xaioimier przy czym 
dobrze zagrały ataki · obu drużyn. Dostkonaiłe 
wyrobiona sportowo publiczność klaskiwała 
wycięską drużynę Dębskiego.

Bramiki dla Dębskiego strzelili: Kofin 4, 
Budziskowski 4 i Soczyński 1. Dla Skawinki 
bramki uzyskali: Dziedzic i Para po dwie» 
Sędziował p. Wilk dobrze.

OLSZA — SOŁA 2:1 (1:1)
Olsza zagrała to spotkanie dobrze techni­

cznie i taktycznie. Gospodarze braki nadra­
biali ambicją, tak że w pumie gra była- żywa 
i Interesująca. Sędziował p. Burkhart, który 
w tym meczu obchodizlł jubileusz prowadzenia 
1-50 zawodów w sezonie piłkarskim 1948/49.

instruktorami i skontaktuje kluby a 
nimi.

Z drugiej strony prosimy dal­
szych instruktorów, absolwentów 
kursów trenerów piłkarskich, by w 
ślad za swymi kolegami Filipkiewi­
czem, Giergitełem i Kempińskim, 
zgłaszali gotowość trenowania ¡klu­
bów LZS.

Jest to piękna społeczna praca 
podniesienia poziomu piłkarskiego 
wśród klubów wiejskich.

Adamczylc skacze m 
w

POZNA®. W ramach wewnętrz­
nych zawodów lekkoatletycznych 
poznańskiego „Kolejarza“, doskona­
ły jak na początek sezonu wynik o- 
siągnąl w skoku w dal Adamczyk — 
7,24 m. Pozostałe dwą skoki imał .on 
również w granicach 7.20 m.

Warta zrezygnowała 
z trenera Krfelca

POZNA®. Z dniem 26 kwietnia 
stanowisko trenera piłkarzy ZICS 
„Związkowiec-Warta“ objął b. gracz 
ligowy — Śmiglak Kazimierz.

Treningi młodzików i juniorów 
prowadzić będzie instruktor piłkar­
ski Nowicki Edward.

Dotychczasowy trener czeski — 
Krizek zaangażowany został przez 
inny klub sportowy.

Wystaw
KS Warta

POZNA®. Wielkie zainteresowanie 
sportowców, przybywających na 
XXII Międzynarodowe Targi Po­
znańskie, budzi wystawa pamiątek 
klubowych, zorganizowana przez 
ZKS „Związkowiec-Warta“. Wśród 
licznie wystawionych pucharów, pro­
porczyków, plakiet, dyplomów, obra­
zów, statuetek, na czoło wysuwają 
Się piękne trofea sportowe byłych i 

' obecnych Zawodników Warty, jak: 
Biniąkowskiego, śp. Bronisława 
Szwarca, Szymury, Majchrzyckiego, 
Rogalskiego, Wiśniewskiego, Wier- 
kiewieza itd.

ŻS „Związkowiec-Warta" pokazu­
je na wystawie swój dorobek powo­
jenny i częściowo zdobyty w czasie 
podziemnej prasy sportowej podczas 
okupacji lub przez kluby sportowe 
„Warta“, istniejące na terenach po­
szczególnych oficerskich obozów 
jeńców wojennych w czasie trwania 
wojny.
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